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£ e«y  p rtn jjn era fj.
u fte i miesięcznie 2 Kor., 

za codjzienną dw ukro tną dostawę 
do domu dopłaca się 60  halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii: 

ml«ss:?«*| 2  K. 6 0  I * z-Krot B K . - f c  
kwartał 1 7 K.6 0 h J  wysyłką 9  K. — h.
rewiłl«30K. -  h. ||pocztow. 36K_ _ h
V.' Niemczech: miesięcznie 4 Xcr. 
W ipnych państwach Związku do- 
cztowego m iesięczn ie  5 Koron. 
Zmiaua adresu pocztowego 40  hal. 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
Lwów, i ulica Zimorowicza 11—15.

i

.w y e lio a ^ a  SS r a z y  d z ie n n ie

Ceny hgltsSfeffc
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitov y lubjego miejsce 30  hm. 
Nadesłane za wiersz petitowy lw  
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal 
'Doniesienia o ślubach, zarączynajfc 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersfl 
ferobne ogłoszenia za wyraz ( A 
najmniej 60 nJorzy, Wyrazy grug» 
szem pismem liczą się podwoju*.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 k. 
Nr. poranny 4 h. z pizesyłką 3 1  
Drobnych rękopisów nie zwraca -vj

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych nal 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Ad

laleźy adresować do: Redakcyl Słowa n isk iego we Lwowie. -  Listy w spffwadt pteedpłaty i odbbni pi^m  ogłoszenia_ i reklmnacye 
imjnjstracyn Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo .oow. — 1 "*. telefoni Redakćyi 541, AJmuustracyi 740.

W y d a w c a ;  J t t n i j M r  W A t i M W  W O Ł E S tŁ

K a l e n d a r z  lw o w s k i .
Czwartek, 14 maja.

RLTilouaa: Rzym - kat. Dziś: Bonifacego, iutró.: Zo­
fii M. i 3 Córek. — Gr.-kat. Dziś: 1 maja. Jutro: 2. Afta- 
nazyn M. — Słow:anskie: Dziś; Dobiesława, jutro; Strze- 
iysiawa.

Wschód słońca 4*29, zachód 7*25
Re-lakcya „Słowa Polskiego*1 otwarta codziennie od 

godz. s-tej runo do 1-ej popoł. i od i-tej do S-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. V  dc 12-tei w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -tej rano.

IP oeląsi K o le jo w e odchodzą ze Lwowa z dworca 
głównego, (czas środkowo-europejskij: do Krakowa 8*25*, 
8-40, 2-45*, 5’12,“7*—*, 7*5o, 1 15, 12-45*, 3.50; do Rze- 
ssowa 3*30; do Podwoioczj'sk 6'20,10*40, 2*!ó*, 7*35, -1 "10; 
ao Czerniowiec-Ickan: 610.9'10*\ 9*35, 2vÓ*( 10*38, 2 eu*; 
do Kołomyi 2*40,6 03; do Stryja ll*2o; do Lawocznego 7*30,

I tó d & lL tw  B Ą ^E ólny  s aifi"4RM UW T W A S i l i E W  3 K .I ,

7 7.0, 3*45, do Janowa 9*15, 3*35.
Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazd&i- nocne (od $ 

wieczór dc 5*59 rano) drukowane czarno.
I  *cZllC.h«&śL Ossolineum; Biblioteka 

otwarta od godz. 7 do 1; muzeum w dni powszeunie 
(prócz pon.) id C—1 nadto we wtor. i p iąt od 3~ 5, w niecz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny - do 
11 i od 4—7 pooli dniu codziennie pi ficz soppty, Mu­
zeum Dziednszyckich, (Teatralna 18) zwiedzai można iyi- 
ko s/dni po»sz.wgotfe. jrzedp. za zgłosz.— Bibl.Poturzy- 
cka (hr. Jzieduszyckich, Kurkowa 1. !7) codziennie 10—2 
d.ócŁ. piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni
powszei 
od _ '
2) codziennie wyjątkem.
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) ś:ony, soboty 
i niedziele cd l r —12. — IflbUot. Polit. 10—1. i od 4—8 w. 
w niedzielę, ponieuz. t święta od 10—1. BIM. T. Szewczrr.ki 
(ulica Czarniecki euo 26) 2—6 (prócz nfadz. i śnr. ruskich). 
BibL Nt rodnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
oiątki, i^buty 9—1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzr.a- 
ńlowei teyaelicidei tul. Iw. Stanisława i. $  otwarta to- 
dzieńńife z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—e wieczór. 
Biblioteka popliczną T. S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
dc 12 w pół. — Polskie Muzeum cz^ohrę (św. Mikołaja 
ID' w poniedziałki, środy i piątki 3—5. pop.

I ty ń d i  .“j  a ta le . \ .’ y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coda. 
cć i  10—4. Opłata w drń powszednie 1 kor., w niedzielę 
50 h„ (ctOdeucl 20 hal.). — O a l e r y a  mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona' w giuaow. Muzeum przemysłowego od
i .  10 do 2 ł  wyjątk em poniedziałków. Wstęp 1 k., w nle- 
pzielę 50 h., nyodz, szkol. 20 h.

Posiedzenie Rady miejskiej o g. 6 wiecz.
Teatr miejski. Dziś o g o ’.. 7 w, „Wesoła wiówka*, 

operetka w 3 aktach Fr. Lehara,

7)

ŻYJĄCA KASA
Przekład t; angielskiego A. Z.

(Ciąg dalszy),

Wkikf człowiek mieszkał na placu Vend5r.ie. 
Wprowadzono nas do wspaniale urządzonej poczekalni 
i Crucnat zaraz zaczął oceniać meble, przysięgając, iż 
nigdy tu nie przyjdzie na własny rachunek.

I ja byłem bardzo wzruszony, a gdy mnie wpro­
wadzono do jasnego przestronnego gabinetu doktora, 
ledwie mogłem na nogach się utrzymać, tak podemną 
chwiały się i drżały. Drzwi cichutko się za nami zamknę­
ły, a niewielkiego wzrostu jegomość, o okrągłej, siwie­
jącej głowie,, uściskał rękę barona.

— I cóż ta sławna tabakierka? —  spytał swego 
klienta, którego gusty znał doskonale.

—  Właśnie o nią chodzi!
— A więc do przyjaciela pan dziś przychodzisz, 

a nie dc doktora?
— Owszem do doktora, drogi profesorze, do do­

ktora I
— Nic nie rozumiem!
pan de Cbasseneuil w kilku słowach opowiedział 

całe zdarzenie.
— Nadzwyczajne, nieprawdaż? —  spytał na za- 

kcóczanie.
— Co? £ę  pan Bernard połknął brylant? Ależ 

mój drogi, wieleź to osób połyka swe zęby, wiele szwa­
czek połyka szpilki!

Chmury się rozeszły.
Wieded, 12 maja.

(A) Ostrzeżenie poskutkowało i ' k
Gabinet bar. Becka zrozumiał, żs taktyka, zapo­

czątkowana wobec Koła polskiego przez dawniejszego 
ministra handlu, dra Forzta, kontynuowana później prżez 
rozmaitych urzędników tegoż ministerstwa, i podsycana 
przez ministra sprawiedliwości dra Kleina, taktyka lekce 
ważenia interesów gospodarczych Galicyl i politycznego 
stanu posiadania polskiego, nie może wywołać w Kole 
polskiem nastroju zadowolenia.

Rząd zrozumiał, że wymawiając się wiecznie oba­
wami przed obstrukćyą i burdami Ukraińców, musi osta­
tecznie popchnąć Koło polskie do użycia również broni 
ostrzejszej. Jeżeli bowiem stanie się zasadą, że ustęp­
stwa polityczne zyskuje się tylke w zamian za obstruk- 
cyę i śpiewy chóralne, toć posłowie poiscy akże potra­
fią zaśpiewać: „Raz, pamiętam, z wieczora w Racławi­
cach stojewa“ i podpisywać wnioski r.agłe.

Rząd zrozumiał, że dopłacanie ukraińcotn konce- 
syami za to, że wielbiony prze? nich Mirosław Siczyfi- 
ski zamordował namiestnika Potockiego, musiałoby osta­
tecznie zepchnąć posłów polskich z drogi, którą idą od 
dnia 3 czerwca 1906 c ,  od dnia zamianowania obecne­
go gabinetu.

W poniedziałek bar. Beck naradzał się 2 prezy- 
dyi.m Koła polskiego. Wyjaśnienia, które dały sobie 
obie strony, umożliwiły bar. Beckowi ogłoszenie zape­
wnienia, że stosunki Koła polskiego z obecnym rządem 
są niezmiennie dobre. To zapewnienie odpowiadu pra­
wdzie. Należy przecież życzyć sobie i spodziewać, iż 
prezes gabinetu, ram człowiek wysoce lojalny, wytęży 
całą energię, aby żywioły w swoim gabinecie, usposobio­
ne niechętnie względem Polaków, jak np. dr, Klein, 
oraz pewnych hofratów i referentów w rozmaitych mi­
nisterstwach, także Cłżywionych antypolskimi tendeneya- 
mi — powstrzymać w owych zapędach i zmusić do lo­
jalności. Gdy się to stauI' gabinet obecny nie będzie 
miał powodu skarżenia się na Koło Foiskie.

Listy z kraju.
Przemyśl, 12 maja.

(Wystawa szkolna. - - Narodowa szkoła. — Pomnik 
Kościuszki).

Niezwykła, a wielce obywatelską nowość musimy 
podnieść w gimnazyum przemyskiem. Oto niebawem 
otwartą zostanie tu kilkudniowa wystawa wyrobów kra­
jowych, urządzona staramem uczniów zakładu, grupują­
cych się w Czytelni gimuazyalnej. inieyatywę jej zawdzię- 
czyć należy dyrektorowi p. Bojarskiemu, którego krótkie

~— Zapewne, ale nadzwyezajnem jest nie to, źe 
Bernard połknął „Nicofa".

—  Tylko że go zatrzymał?
—  Tak.
— Hm! —  mruknął doktor I zwrócił się do 

mnie, —■ Słuchaj uo, mój drogi, jakże ty się czujesz? 
Żołądek w porządku?,.. Tak, wiem, wiem, brałeś lekar­
stwa, to cię zmęczyło... ale poza tern nic anormalnego ?

— Nic, panie doktorze,
— Boleści żadnych?
Wskazałem miejsce, v/ którem trochę bolu uczu- 

wałetti. Doktor zdawał się bardzo tern zainteresowany.
— Ah! tam cię doli? Powieaz że mi, bo czu­

jesz?
Starałem się jak najjaśniej wytłumaczyć. Lekarz 

słuchał, kiwając głową. Gdy skończyłem, zapanowało na 
chwilę milczenie.

Wieczór zapadał. Przez wysokie okna widać było 
jasne jeszcze niebo, na tle którego odcinała się czarna 
sylwetka kolumny Vendórne. Ale mrok ogarniał już ga­
binet profesora.

Ten ostatni przemówił nareszcie:
— To bardzo proste. Pan Bernard rna początki 

łagodnego zapalenia ślepej kiszki. „Nicot“ w niej się 
właśnie ulokował.

RCZDZIAL IV.

Od doktora na  policyę.
Pan de Cbasseneuil wydal okrzyk, a ja zacząłem 

trząść się ze strachu,
Cruchat wytrzeszczył oczy, i spytał:

I cóż z tego ?
Handlarz widocznie słyszał już kiedyś o ślepej 

kiszce, ale nie wiedział, jakie ona ma znaczenie. Doktor 
to spostrzegł.

rządy zaznaczyły się już wielu dodatniemi cechami i oby- 
wateiskiem pojmowaniem stanowiska kierownika szkoły 
średniej. Wystawa m& objąć przedewszystkiem te działy 
naszej wytwórczości, które stoją w bezpośredniej sty­
czności z życiem i potrzebami ucznia. Przeważną ilość 
okazów zgromadzili uczniowie własnemi siłami i własną 
zapobiegliwością, a zbiory dotychczas uzyskane przyrze­
kła uzupełnić Liga pomocy przemysłowej. Będzie to 
pierwsza tego rodzaju szkolna wystawa w kraju, za któ­
rą należy się wdzięczność jej inieyaiorowi.

Wogóle trzeba naznaczyć z naciskiem, że gimna­
zyum przemyskie zaczyn z być w ostatnich czasach in- 
stytucyą naprawdę wychowawczą i tc wyraźnie polsitą 
instytucyą. Dał temu wyraz szereg patryotycznych obcho­
dów narodowych, jak powstania listopadowego, stycznio­
wego, Konstytucyi 3 Maja, obchodów, % których wiele 
p o  r a z  p i e r w s z y  było święconych w murach lego 
zakłada. Żc. zwrócenie umysłów młodzieży do wielkiej 
i świetnej przeszłości narodu jest dzisiaj jednym z naj­
ważniejszych postulatów szkoły, zaznaczać chyba nie 
potrzeba.

Prawda, że obecny kieruneK w gimnazyum nie 
loba się tutejszej pa. .yi socyalistycznej, która topnie- 

z dnia u& dzień swoje szeregi usiłuje uzupełniać 
bardzo młodymi towarzyszami, utrzymując wprost na
żołdzie swoim jednostki, które mają spełniać w gimna­
zyum rolę rybaków i apostołów bez.iarodowości. Walka 
% narodowym kierunkiem w zakładzie prowadzoną jest 
z i-iezwykłą namiętnością, jak świadczy szereg artyku­
łów i zapisków w łutejszem piśmie socyal-styczirem,
które posługując się współpracownikami niezupełnie obe­
znanymi z językiem polskim, stara się wszelkie usiło­
wania dyrekcyi i grena nauczycielskiego oświetlać w spo­
sób nie mający wiele wspólnego z uczciwością. Jest to
zresztą normalny w Przemyślu sposób walki satelitów

głodnego robotoina**, posła Liebermanca. Szczęściem je- 
dnak, ta ciemna praca beżideowych czcicieli groszu na- 

' Jiuiykaj na mężny opór u karnej młodzieży, u której'mu­
simy z radością zaznaczyć widoczny wzrost poczucia 
narodowego i narodowych obowiązków. Dała temu wy­
raz młodzież w obchpdzie Trzeciego Maja, stawiając się 
do pochodu w karnych szeregach pod własną komendą, 
w liczbie dotychczas niebywałej.

Dnia 1C maja wzięła udział część młodzieży 
z własną muzyką, wraz z dyrektorem zakładu i niektó­
rymi człor.Kami grona, w uroczystym obchodzie Konsty- 
lucyi w pobllzkiej wsi Grochowcu.

Fundusz Duaowy pomnika T. Kościuszki wynosi — 
jak wiadomo zwyż 4000 kor., ulokowany w Kasie 
Oszczędności i Kasia Zaliczkowej, Na czele komitetu 
stał Śp, Aleksander Dworski. Ze śmiercią przewodniczą­
cego działalność komitetu również zamarła i nie wiedzieć, 
kto się teraz tern sbożnem dziełem zajmie. Dziś zwjg

—• Ślepa kiszka —- rzekł — jest częścią wnę­
trzności ; jest formy cylindrycznej i ma dziesięć centy­
metrów długości, a nie cały centymetr szerokości. Cy­
linder ten jest pusty wewnątrz, a otwór jego znajduje 
się na drodze, przez którą pokarm przechodzi. Jeśli ten 
zawiera jakie ciało Stałe, kawałek kostki, pestkę lub 
coś podobnego, a przypadek zrządzi, iż przedmiot ten 
wpadnie do owego cylindra, wówczas pozostać w nim 
musi, nie mając którędy się wydostać. Tak się właśnie 
stało z „NicoPem".,.

—  Który przecie większy jest od pestki z wiśni — 
uzupełnił baron.

—i Dłuższy, ale nie grubszy — odparł lekarz. — 
Prcyznaję jednak, ża pan Bernard musi posiadać nie­
zwykle wielki otwór w tym wyrostku, który zazwyczaj 
za ciasny bywa nawet ha przepuszczenie pestki wi­
śniowej.

— A co to jest zapalenie ślepej kiszki ? — spytał 
Cruchat.

— Zapalenie przychodzi zwykle skutkiem ucisku, 
wywieranego przez obce to ciało. Czasami objawia się 
nagle i gwałtownie, czasami zaś łagodnie w początkach, 
tak jak to ma miejsce w obecnym wypadku, bynajmniej 
nie strasznym, ponieważ mamy czas do przeciwdzia­
łania.

Słuchaliśmy, pan de Ciiasseneuil z powagą, Cru­
chat z, otwartą gębą, a ja potniejąc z obawy.

Muszę tu wyznać, ze przed chorobami i lekarzami
zawsze miałam strach nieprzezwyciężony,

— No i cc? — spytał znowu Cruchat.
—  Jakto 1 co ? — powtórzył doktp.r.
— A no, nie powiedziałeś mi pąn kiedy i jak

mój brylant stamtąd wydostanę,
(C, d. n.)
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szcza, sprawa ta jest aktualną, bo w b. miesiącu usunie 
się z rynku stary wojskowy odwach, na miejscu które­
go byłby tego rodzaju pomnik najstosowniejszy.

Panowania w szkołach średnich.
Rada szkolna krajowa nadała posady rzeczywistych 

nauczycieli w szkołach średnich w Galicyi następu­
jącym;

1. profesorom i rzeczywistym nauczycielom: Bo­
nawenturze Graszyńskiemu z gimn. z poi. jęz. wykł. 
w Kołomyi w IV gimn. we Lwowie (zakł. gł.), Aleksan­
drowi Radeckiemu z gimn, I z poi. jęz. wykł. w Prze­
myślu w V gimn. we Lwowie, dr. Bronisławowi Ban- 
drowskiemu z V gimn. we Lwowie w VI gimn. we 
Lwowie, Franciszkowi Smolce z gimn. w Jaśle w gimn. 
VII we Lwowie, Stanisławowi Dańcowi z gimn. z poi. 
jęz. w Tarnopolu w VIII gimn. we Lwowie, Janowi No­
salowi. z gimn. ,w Buczaczu w II gimn. w Nowym Są­
czu, Stan, Fischerowi z gimn. poi. w Cieszynie w gimn. 
w Bochni, Marcelemu Prószyńskiemu z gimn. w Dębi­
cy w gimn. II we Lwowie, Stan. Maykowskiemu % gimn.
U z poi. jęz. wykL w Stanisławowie w gimn. VI we 
Lwowie, Franciszkowi Nowickiemu ze szkoły realnej 
w Stanisławowie w I szkole real. we Lwowie, Karolowi 
Bobrzyńskiemu z gimn. w Podgórzu w V  gimn. w Kra­
kowie, Mieczysławowi Ziemnowiczowi z gimn. I w Tar­
nowie w gimn. w Podgórzu, Kaz, Kobzdajowi ż gimn. 
w Stryju w gimn. iV we Lwowie (zakł. gł.), Józ. Wiś- 
mierskiemU ze szkoły real. w Krośnie w VI' gimn, we 
Lwowie, Ant. Bielakowi z gimn. w Sanoku w gimn. 
w Podgórzu, Janowi Aleksandrowiczowi z gimr.. z poi. 
jęz. wykł. w Kołomyi w gimn. II z poi. jęz. wykł. 
w Stanisławowie, Edm. Basińskiemu ze szkoły real. 
w Żywcu w gimn, w Bochni, dr. Janowi Rakowskiemu 
z gimn. ż rusk. ięz. wykł. w Kołomyi w gimn. akad, 
we Lwowie, Janowi Suchankowi ze szk. real. w Tarno­
polu w szkole real. w Żywcu.

2. zastępcom nauczycieli: Wojciechowi Moroniowi 
w gimn. w Buczaczu, Michałowi Ponackiemu w gimn. 
z rus. jęz. wykł, w Kołomyi, Eugeniuszowi Pillerowi 
w 11 gimn. z poi. jęz wykł. w Stanisławowie, Karolowi 
Kramarczykówi w gimn. w Jaśle, Feliksowi Przyjemskie 
mu w II gimn. z poi. jęz. wykł. w Przemyślu na Zasa- 
niu, Julianowi Czajkowskiemu w gimn. z rus, jęz. wykł. 
w Stanisławowie, Stanisławowi Sulkowskiemu w fifflrp. 
w Mielcu, Jarosławowi Opatrnemu w I gimn. w Nowym 
Sączu, Olegowi Celewiczpwi w gimn. z rus. jęz. wykł. 
w Pizemyślu, dr. Czesławowi Nankęmu w gimn. w1 Sam­
borze, Antoniemu Herzigowi w II gimn. z poi. jęz. wyKł. 
w Stanisławowie, dr. Adryawowi Kopystiańskiemu w gimn.
?. rus. jęz. wykł. w Stanisławowie, Kazimierzowi Mo- 
dyczce w gimn. w Trębowli, Stanisławowi Bełzowskie- 
rnu w szkole real. w Krośnie, Stanisławowi Boroniowi 
w gimn z poi. jęz. wykł. w Kołomyi, Piotrowi Kłosiń­
skiemu w II gimn. w Nowym Sączu, Włodzimierzowi 
Stożkowi w gimn. w Nowym Targu, Kazimierzowi Śo*" 
śnickiemu w gimn. w Sanoku, Józefowi Zajączkowskie­
mu w gimn. w Złoczowie, AleKsandrowi Soleckiemu 
w szkole real. w Śniatynie, Teodorowi Prymatowi 
w gimn. z rus. jęz. wykł. w Kołomyi, Gustawowi Ko- 
ćinerowi w gimn. w Sanoku, Mieczysławowi Wójtow­
skiemu w I gimn. z poi. jęz, wyk' w Tarnopolu, Jano­
wi Augustakowi w szkole reai, w Śniatynie, Andrzejowi 
Klimkowi w szkole real. w Żywcu, Stefanowi Juńskie- 
mu w szkole real. w Tarnopolu, Stanisławowi Pszonowi 
x szkole real. ■ w Żywcu.

Rada szkolna krajowa przeniosła profesorów i rze­
czywistych nauczycieli:

Leona Kierońskiego z gimn. w Buczaczu do gimn. 
w Jarosławiu, Onuńego Geciowa : gimn. w Buczaczu 
do gimn; z polskim jęz, wykł. w Kołomyi, Stanisława 
Rembacza z gimn. w Euczaczu do gimn, w Wadowi­
cach, Nicefora Danysza, z gimn w  Euczaczu do gimn, 
z ruskim jęz. wykł. w. Kołomyi, kierownika gimn. Fran­
ciszka Józefa we Lwowie dr. Konstantego Wojciechom 
wśkiego z VI ginin. we Lwowie do gimn. Franciszka 
Józefa we Lwowie, ■ Włodzimierza Birczaka z gimn. 
w Samborze do gimn. w Drohobyczu, dr. Maryana Ja-, 
nellego z gimn. w Nowym Sączu do gimn. VIII we 
Lwowie, Ludwika Petryńskiego z I gimn, z polsk. jęz. 
wykł. w Stanisławowie de gimn. w Sokalu.

Rada szkolne krajowa przydzieliła:
Dra Henryka Biegeleiseńa, prof. gimn. w Drotio- 

Dyczn, przydzielonego do służby w gimn. VI we Lwowie, 
napowrót do gimn. w Drohobyczu; Seweryna Hamme­
ra, rzeczyw. nauczyc. gimn. w Nowym Sączu, do gimn. 
III w Krakowie; Wojciecha Smolickiego, rzeczyw. nau­
czyciela gimr. w Złoczowie, przydzielonego do służby 
na przeciąg II półrocza roku szkolnego 1907/8 w szko­
le realnej I w Krakowie, do gimn. w Złoczowie; dr. 
Kcrnelego Hecka, prof. IV gimn. wę Lwowie, przydzie­
lonego do służby w III gimn, w Kranówie, do oddzia­
łów równorzędnych IV gimn. we Lwowie.

Z ostatniej poczty.
!

§ Deputacya polska u Rooseveita. Prezydent Roo- 
sevelt przyjął na posłuchaniu delegacyę Polaków, która 
przybyła ao Białego Domu dla wręczenia prezydentowi 
rezolucyj, uchwalonych przez wiec polski, odbyty w Chi­
cago, i .  26 z. m. w sprawie ustawy rządu pruskiego o 
wywłaszczeniu Polaków. Wręczając prezydentowi rezo- 
lucye wiecowe, członek delegacyi, ks. Wojciech Furman, 
oświadczyć, że Stany Zjednoczone obowiązane są ująć 
się za Polakami, krzywdzonymi przez Prusaków choćby 
•tak, jak ujęły s ą  swego czasu za Filipińczykami iub

Ormianami. Prezydent przyjął rezolucye, zapewniając de­
legatów, źe weźmie je pod rozwagę.

Zamknięcie szkół poiskich. Dnia 11 bm. wyko­
nano rozporządzenie Skałłona i zamknięto wszystkie 
szkoły v  Kieleckiem. Zamknięte s ą : męska szkoła han­
dlowa 7-kIasowa (480 uczniów),; żeńska szkoła handlo­
wa Wolanowskiej (140 uczenie), dwie pensye żeńskie 
7-kIasowe Krzyżanowskiej (140 uczenie) i Znojkiewiczo- 
wej (200 uczenie); szkoły elementarne Szydłowskiego 
(80 uczniów), Matkowskiej (100 uczniów), Sadowskie­
go (30 uczniów), Walnera (30 uczniów), Majewskiej (30 
uczniów).

W powiecie kieleckim zamknięto: w Suchedniowie 
szkołę żeńską’ 4-kiasową Szumskiej (120 uczenie), a 
także szkoły elementarne: Wójcickiego w Chęcinach, 
Hempla w Wolicy, Skibińskiego w Białogoniu.

Wogóle w całej gubęrnii zamknięto około 40 
szkół polskich. Najmniej 300C uczących się przerwało 
naukę;

§ Konfiskaty. Genarał-gubemator warszawski na za­
sadzie praw stanu wojennego zawiesi1 wydawnictwo pt. 
„Biblioteka parafialna11, poleciwszy skonfiskować dodatek 
do nr. 4 tegoż wydawnictwa, pod .nazwą: „Krótki rys hi- 
storyi Polski'*, przez M. Kaczkowską.

§ Eksplozya lokomotywy. Z Trok, na Litwie, do­
noszą, źe w pobliżu Landwanowa zaszedł dość rzadki 
wypadek eksplozyi kotła nr. lokomotywie. Pomocnik 
maszynisty zabity, maszynista ciężko ranny.

§ Wybory do Sejmu pruskiego. W okręgu wejhe- 
rowsko-kartuśko-puckim cen.rowcy zerwali ugodę z nie- 
mieckiemi narodowymi stronmetwami blokowemi i posta­
nowili głosować razem ż Polakami.

§ Polskie pismo humorystyczne w Kijowie. Przed
dwoma dniami ukazał się w Kijowie numer pierwszego 
polskiego pisma humorystycznego. Tytuł pisma „Biały 
Paw11; jest to tygodnik ilustrowany.

§ Co się w Rosyr rozwija. Ministerstwo sprawie­
dliwości wniosłb do Dumy następujące projekty prawa: 
c  zwiększeniu kredytu na utrzymanie straży więziennej
0 345.000 rocznie, o  zwiększeniu kredytu na budowę 
więzień i Ich restauracyę i o udzieleniu kredytu w sumie 
1,802=000 na opłećenie długów, zaciągniętych na u trzy ­
manie więźniów i lokali więziennych.

§ Trąba powietrzna. Z Mławy donoszą do „Kutye- 
ra Warszawskiego" poci datą 11 bm .: „Wczoraj o g.
g wiecz, spadł deszcz rzęsisty. Jakkolwiek burzy nie 
było, w p o  w i e t r z u j e d n a k s ł y s z e l i ś m y  h u k  
s t r a s :  n y, p o c z e  ip w ś r ó d  ż u p e ł u ej  c i  era* 
n o ś c i  t r ą b a  p o w i e t r z n a  w y w r ó c i ł a  t r ż y  
s t a j n i e  a r t y l e r y j s k i e  i w i a t < a k i .  D a c h y
1 b e I k i f r u w a ł y ,  j a k p t a  k i w p o  w  i e t r z u.

Kilkunastu artylerzystów, którzy wówczas znajdo­
wali się przy stajniach, uległo potłuczeniu. Ciężko ran­
nych odwieziono natychmiast' do szpitala w Modlinie.

H m O l B I  TU B C K anB B Il.
Zbieranie jagód i grzybów w lasach państwowych.

Wiedeń. (TBK.) Minister Ebenhocn w okólniku, 
wystosowanym do wszystkich dyrekcyj lasów i dóbr 
państwowych zarządził, ażeby w przyszłości odpadły na- 
leżytości za pozwolenie zbierania jagód wszelkiego ro 
dzaju i grzybów w lasach państwowych i już w lecie 
b. r. licencye te udzielano: bezpłatnie starszym ludziom 
i dzieciom do lat ,12, jeżeli ustnie lub pisemnie przed­
stawią prośbę tę, popartą świadectwem ubóstwa z do­
tyczącej gminy.

. Sprawa Siczynskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) ,,Die Zeit" dowiaduje się, że 

po konferencyi w klubje ruskim, w której brali udział 
również mężowie zaufania, postanowiono, aby wiedeńscy- 
obrońcy Siczynskiego i jego matki drowie Preszburger 
i Rode wnieśli do Najwyższego Trybunału podanie 
w sprawie delegacyi pozagałicyjskiego sądu.

P r o ś b a  t a  z a s i a ł a -  j u ż  w n i e s i o n a  
p r z e d  4 d n i a m i ;  rzecz trzymano jednak dotych­
czas w tajemnicy.

Prośba obejmuje kilkanaście arkuszy pisma, treść 
jej dosłowna ma się ukazać w jednym z numerów 
„LkrainiSche Rundschau". '

Obrońcy Siczyoskich domagają się delegacyi obce­
go sądu, wskazując na to, że' każdy galicyjski sąd przy­
sięgłych musiałby być odrzucony z powodu uprzedzenia. 
Wskazują dalej na to, źe członkowie ławy przysięgłych 
r.ie mogą z nikim rozmawiać o sprawie, jak tylko ze 
swymi kolegami; w tym wypadku to postanowienie nie 
może być zacnowane, ponieważ proces byłby przedmio­
tem ogólnej dyskusyi. Jeżeli sia zważy, że ława przy­
sięgłych musj się składać z wybitnych przeciwników po­
litycznych oskarżonego — mówi prośba —  to trzeba 
przyjść do przekonania, że przeprowadzenie procesu 
w Galicyi jest niemożliwe. Byłoby to nie sądzenie, lecz 
wyrokowanie, gdyż maksymą politycznej walki jest nie 
ŚDrawiedliwość, iecz ^agłada.

Prośba zawiera cytaty z aktu, jaki swago czasu 
kolegium sądu lwowskiego wysłało do Najwyższego 
Trybunału w sprawie delegacyi sądu do osądzenia aka­
demików, oskarżonych o napad na uniwersytet. Jest to 
uchwała z d. 5 marca 1907, którą obrońcy nazywają 
„klasycznym przykładem roztropności sędziów polskich".

W uchwale tej, jak wiadomo, Izba lwowska oświadcza 
się za deiegacyą obcego sądu, ponieważ wobec powsze­
chnego rozgoryczenia sędziom polskim dałeby się zbyt 
trudne zadanie rozstrzygnięcia z całą bezstronnością 
sprawy oskarżonycli studentów. Obrońcy domagają ąfe 
więc delegacyi sądu pozagałicyjskiego, ponieważ oij-ecnie 
jeszcze jaskrawiej występują okoliczności, Które przy spra­
wie uniwersyteckiej skłoniły Najwyższy Trybunał do de­
legowania wiedeńskiego sądu.

Żona posła Lewickiego, siostra .SiczyńsI^go, jak 
donosi „Die Zeit11, przesłuchiwana była przez tutejszego 
sędziego dra Schautta; chodzi o przedwstępne dochodze­
nia z § 305 z powodu słów Lewickiej, wypowiedzia­
nych do delegacyi studentów: „jestem dumną z  takiego 
brata". P. Lewicka oświadczyła, że słowa te n itr o d ­
n o s i ł y  s i ę d o z a  m a e h u

Również przeciw przywódcom delegacyi Studen­
ckiej Hałuszczyńskiemu i Konowalcowi prokuratorya wy­
toczyła dochodzenie z |  305. Hałusżczyński odbywa 
obecnie ćwiczenia wojskowe w Galicyi. Pozwu nie dorę­
czono mu jeszcze, prosił jednak adwokatów wiedeńskich, 
żeby go przesłuchano w sądzie w Czorttowie,

Kanał Dunaj—O d ra—Wisła.
Wiedeń. (Teł. wł.) W najbliższym tygodniu odbę­

dą się konferencje prezydenta ministrów bar. Becka 
z prezyćyum Koła polskiego; k o n t e r e n e y e  b ę d ą  
d o t y c z y ł y  s p e c y a l n i e  k w e s t y i  k a n a ł ó w .

Kraków. (TBK.) K o m i s y  a e k s p e r t ó w  
W sprawie budowy kanału Wiedeń—Kraków przybyła 
tu wczoraj w oołuanie; przybyłych witali prezydent mia­
sta Leo i kierownicy ekspozytury dyrekcyi budowy dróg 
wodnych. Ź dworca udali się eksperci powozami do 
Podgórza i zatrzymali się nad brzegiem Wisły. Tu radca 
dworu Mrazik przedstawił ria planach orojekty kanaliża- 
cyi Wisły i . wiązanych z nimi objektów technicznych. 
Na pytania ekspertów udzielał wyjaśnień naczelnik eks­
pozytury radca Czerwiński i prof. Sikorski. Zarazem 
rozpatrywano sprawę założenia portu w Płaszowie 
: w Dębnikach. Eksperci udali się następnie do Grze­
górzek. Jeden a delegatów podniósł myśl założenia przy­
stani dia Krakowa po stronie Grzegórzek.

Z Grzegórzek udano się do Dębnik. Tu zakoń­
czyła komisya swe czynności. Po przyjęciu w starym 
teatrze odjechali eksperci o 10 wiecz. ao Wiednia, gdzie 
zestawią swe fachowe spostrzeżenia.

Wystawa w Pradze.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jako przedstawiciel Kota pol­

skiego udał się na wystawę do Pragi wiceprezes J. Sia- 
piński

O język na pocztach czeskich.
Wiedęń. (Tel. wł.) Na przedwczorajszej konferen­

cyi posłów niemieckich z Czech minister Prade złożył 
oświadczenie, żę bar. Beck przyjmuje gwarancyę za 
utrzymanie niemieckiego języka urzędowego w Wewnę­
trznej służbie pocztowej w Czechach.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.) Izba pósłdw Sejmu węgierskie­

go postanowiła przedłużyć czas trwania posiedzeń na 
8 goazin, t. j. od 10 rano do 8 wiecz. z przerwą od 
2 do 4.

Połączenie stronnictw na Węgrzech.
Budapeszt. (Teł. wł.) Plan połączenia stronnictw 

na programie dążeń gc.upodarczych i społecznych wita 
prasa z zadowoleniem. Urzeczywistnieniu stoją jednak 
na przeszkodzie znaczne trudności

izba pogłów.
Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów po odczytaniu wniosków i interpelacji przystą­
piono do dalszej rozprawy nad podwyższeniem kontyn­
gentu rekrutów obrony krajowej,

Minister obrony krajowej G e o r g  i zaznaczył, ,źe 
zarząd wojskowy jest świadom, jak wielkie ofiary oso­
biste i gospodarcze nakłada obowiązek wojskowy na 
całą ludność. Również jest świadom tego, źe doniosłość 
tych ofiar nakłada wielkie obowiązki na zarząd wojsko­
wy. Uznaje dlatego w zupełności, że legislatywa w pierw­
szym rzędzie domaga się z całym naciskiem odpowied­
niego obchodzenia się z żołnierzami. Nie da się zaprze­
czyć, że wykroczenia w tej mierze stały się rzadsze, 
a minister spodziewa się. że nastąpi jeszcze większa 
ooprawc. Z drugiej jednak strony minister musi ostrzećz ’ 
pized przesadą odnośnie dc ogólnego traktowania przy 
wojsku, jakiej się dopuszczono.

Omawiając zażalenia co do wykształcenia rekrutów, 
minister podkreśla, że przez rozpowszechnianie odezw 
antimilitarnych 1 t. p. budzi się w rekrutach niechęć 
i nieufność do przyszłych przełożonych, co częstokroć 
jest głównym powodem niechęci do służb} wojskowej 
i następstw, jakie z niej wynikają.

Zupełnie nieuzasadnione są obawy, jakoby jedno­
stronne podwyższenie naszego kontyngentu rekrutów 
obrony krajowej nastręczało wątpliwości pod względem 
stosunku do Węgier. Cbie obrony krajowe są instytu- 
cyami zupełnie od siebie niezawisłemu Zarówno kontyn­
gent rekrutów naszej obrony krajowej jakoteź budżet 
ministerstwa obrony krajowej pozostaje w tyle poza li­
czbą rekrutów honwedów i budżetem ministerstwa hon- 
weddw.

Myśl, jaką wczoraj poruszono, aby austryacka 
obrona krajowa, jeżeli to  już ma nastąpić, utyta, była 
także przeciw Węgrom, odpiera minister tem bardziej, 
źe wypadek taki uważa za zupełnie wykluczony. Obie 
◦brony krajowe, jako należące do jednej siły zbrojnej, 
powołane są do równych zadań i obie w równej mierze 
będą postępowały v- rozwoju.

Minister omawia szczegółowo kwestyę urlopów
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wojsitowycn, zwłaszcza sprawę udzielania ulg tym, któ­
rzy . j utrzymują rodziny. Podnosi, że w r. 1905 około 
43 pjroc. odnośnych próśb uwzględniono, a tylko niedo­
stateczny kontyngent sprawił, że procent ten się zmniej­
szył/; Jednakże w kwestyi udogodnień w przyszłość: bę­
dą uwzględniane wszelkie życzenia, możliwe do speł­
nienia.

jWskazuje na zapowiedziane przez prezydenta mi­
nistrów ustępstwa i wyraża przekonanie, że przy porów­
naniu j żądanych ofiar i przyznanych ustępstw nie wyni­
knie (bierne saldo pod względem społeczno-gospodar­
czym

Po ministrze przemawiał p. P o s p i s % i 1 (czeski 
sec, iem .), poczem dyskusyę zamknięto.

'Po przemówieniach mówców generalnych contra 
p. Wjinarsky’ego (soc. dem.), pro p. Axmanna (chrz. 
spał.). nastąpiły faktyczne sprostowania, poczem przy­
stąpiono do głosowania.

: Wiedeń. (TBK.) W faktycznych sprostowaniach 
p. \V 'o lf  imieniem niemieckich posłów radykalnych 
oświadczył, że nie mogą głosować za nagłością, ponie­
waż
taog?.
ustaw

słów

V zapewnieniach rządu nie widzą uspokojenia i nie 
udzielić rządowi dalszej zwłoki dla wniesienia 
językowych.

P. N i t ś c n e (nierr, post.) . imieniem części po-
niermecKich z Czech oświadczył, że z tych samych 

powo iów jego koledzy wstrzymają się od głosowania.
P. S c h r  e { n e t  (niem. agrai1) czyni późniejsze 

zachowanie się swego stronnictwa zależnem od zupełnie 
zadowalającego spełnienia niemieckich żądań w sprawach 
językowych.

Pp. K l o f a c z  i K r a m a r z  oświadczyli, że 
odpowiedź ministra obrony krajowej zupełnie ich nie za­
dowoliła, ponieważ naród czeski nie otrzymał satysfakcyi 
ta obrazę, jaka gc spotkału wskutek zachowania się 
porucznika Zemeneca.

P. K l c f a . c z  zastrzegł się specyalnie przeciw 
tonowi, w jakim minister odpierał ataki, które nie naru­
szały w niczem honoru korpusu oficerskiego.

Ma wniosek p. N e m e c a odbyło się imienne 
głosowanie. Nagłość uchwalono 280 głosami przeciw 
136,

Następnie przystąpiono do meritum, mianowicie 
do pierwszego czytania ustawy o podwyższeniu kontyn- 
geńtjj rekruta obrony kraj. Przemawiali pp. Kliczka 
i Horsky. Na tern posiedzenie zamknięto.

Następne w piątek przed południem.
Wiedeń. (Teł. wł.) Przy wczorajszem głosowaniu 

nad jnagiością wniosku o podwyższenie kontyngentu re­
kruta za wnioskiem głosowali: cnrześcijańsko-socyalni, 
niemiecki związek narodowy, niemieccy agraryusze, Koło 
polskie, Czesi z wyjątkiem radykałów i Włosi; p r z e- 
e i . r :  niemieccy radykali, socyaliści, czescy radykaii 
i Rusini; niemieccy postępowcy z Czach i słowianie po­
łudniowi yępzli z sali.

Z porównania cyfr wynika, że „za“ oddało gło­
sów- 280, „ p r z e c i w *  136, czyli o s i ą g n i ę t o  
j e d y n i e  2 g ł o s y  p o n a d  k o n i e c z n ą  l i c z ­
bę,' a/s- W pojedynczych klubach, szczególnie u chrze- 
ścijąńśko-społecznych panuje silne rozgoryczenie, ponie­
waż w i e l u  p o s ł ó w ,  p o m i m o  u c h w a ł  k l u ­
b o w y c h ,  p o w y c h o d z i ł o  p o d c z a s  g ł o s o ­
w a n i a .

Koinisye parlam entarne.
Wiedeń. (TEK.) S o c y a l n o - p o l i t y c z n a  

k o ip i s y a postanowiła wezwać rząd, aby przygoto 
wary już projekt ustawy w sprawie ubezpieczenia ro­
botników na starosć i na wypadek niezdolności do pra­
cy bezpośrednio Izbie przedłożył i ażeby powszechnie 
objawione życzenie co do ubezpieczenia rękodzielników 
i włościan na starość i w razie niezdolności do pracy 
bezzwłocznie wcielił w formę ustawy i aby dotyczącą 
stwa ustawę jak najśpiewniej Izbie przedłożył.

//jeden . (TBK.) Komlsya budżetowa przyjęła wczo­
raj także kredyt dodatkowy, odnoszący się do minister­
stwa robót publicznych.

Wiedeń. (TEK,) Na wczorajszem posiedzeniu 
kf c i f i i s y i  k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h  poseł Stein 
referował o wniesionych w sprawie zapomóg wnioskach 
nagłych. Po dłuższej dyskusyi przyjęto następujące wnio­
ski sprawozdawcy: ■

. Wnioski nagłe przekazuje się rządowi do naj­
szybszego uwzględnienia lub zarządzenia dalszych do­
chodzeń w tych wypadkach, w których konieczne jest 
stwierdzenie faktycznego stanu rzeczy".

„Poleca się rządowi, aby Izbie posłów przedłożył 
projekt ustawmy w sprawie zaprowadzenia przymusowego 
ubezpieczenia od ognia a mianowicie według krajów".

„Wzywa się rząd, aby ak najspieszniej przedłożył 
lzpię sprawozdanie w sprawie istniejących w krajach 
prywatnych i publicznych zakładów, ubezpieczeń oć ognia, 
gradu, nieszczęśliwych wypadków, na życie, z podaniem 
sprawozdania z czynności w ostatnich 10 latach".

Z zamętu.
Jekaterynosław. (Pet. Ag. tel.) Podczas próby 

wyłamania się więźniów z tutejszego więzienia 29 zbie­
gów częścią zabito, częścią zmarło wskutek ran, odnie­
sionych podczas pościgu. Oprócz tego 28 więźniów jest 
rannych, z tych 16 ciężko.

Petersburg. (Tel. wł.) Na kolei Mikołajewskiej 
wykryto olbrzymie nadużycia < kradzieże. Skompromito­
wany jest między innymi znany milioner Krasawin, któ­
ry zakapował całemi wagonami kradzione z kolei żela­
zo, oraz kupował kwity, potwierdzające nieistniejące do- 
stawaj

Symferopol. (Pet. Ag.) Aresztanęi tutejszego wię­
zienia, przyszedłszy w posiadanie broni, gromadnie ucie­
kli. W starciu naczelnik więzienia został zraniony, zaś

jego pomocnik, dwaj dozorcy i lekarz więzienny zginęli. 
Liczba tych, którzy zdołali zbiedz, nie jest jeszcze stwier­
dzoną.

Petersburg. (Tel. pryw.) Onegdaj wysłano stąd 
na zesłanie na Sybir znaczną partyę więźniów polity­
cznych i kryminalnych. Wśród pierwszych znajdują się 
kobiety i dwaj mężczyźni, skazani na dożywotnie cię­
żkie roboty 2a zamach r.a życie Stołypina.

Z Dumy.
Petersburg. (Tel. wł.) W kolach Dumy trwa 

w dalszym ciągu rozgoryczanie przeciw ministrowi skar­
bu K.ckowcewowi. Rozważają kwestyę, czy nie należa­
łoby w celu denicnstracyi skrócić budżetu ministerstwa 
skarbu/ lub też opuścić salę, gdy Kokowcew ieszcze 
raz głos zabierze.

Polityka rosyjska.
Petersburg. (Tel. pryw.) „Riecz" pisze, że w sfe­

rach najwyższych znać stanourczą sympatyę ku Niemcom 
na niekorzyść Anglii. W kołach u/piomatycznyćh komen­
tują podróż Izwolskiego do Berlina, gdzie prawdopodo­
bnie będzie on przewodniczył konferencyi macedońskiej. 
W rezultacie należy oczekiwać umocnienia stosunków 
przyjaznych między Berlinem a Petersburgiem, nad czem 
specyalnie pracuje lzwoiski. Panuje zdanie, że układ an- 
gielsko-rosyjski ma na celu jecynie zabezpieczenie się 
przeciw Japonii. Możliwa jest nominacya Uwolskiego 
ambasadorem w Berlinie. /4 r - E

Sodoma pruska.
Berlin. (TBK.) Wniosek obrońcy ks. Eulenburga 

co do wypuszczenia Eulenburga z więzienia, został osta­
tecznie na mocy uchwały senatu o d r z u c o n y .

Berlin. (Tel. wł.) Przy świadkach w sprawie ks. 
Eulenburga, Ernście i Riedlu, znalezione korespondencyę 
kompromitującą księcia. Ernst otrzymał od księcia 3.000 
marek pożyczki; gdy je zwrócił, książę okazał zaniepo­
kojenie i zapytywał, czy Ernst nie zamierza go zdra­
dzić.

Hakatyzm zwycięża,
Poznań (Tel. pryw.). „Dziennik Poznański" pi­

sze, że najwymowniejszym dowodem, do jakiego sto­
pnia zaciekłości antipolskiej doszli już nawet wolno 
myślni jest fakt, że na estatniem zebraniu przedwybor- 
czem stronnictwa wolnomyślnego w Gdańsku, jednego 
z najwybitniejszych posłów wolnonyślnyoh, radcę Kerc- 
tha nie postawiono na kandydata z tego tylko powodu, 
ze podczas obrad nad projektem ustawy o wywłaszcze­
niu, wygłosił mowę przeciw projektowi.

Nazwisko „Moltke" obrazą.
Berlin. (Tel. wł.) Przed tutejszym sądem odbyła 

się ciekawa rozprawa. Oskarżał żandarm pewftego po­
mocnika handlowego o obrazę, ponieważ ten zawołał 
na żandarma „Moltke". Oskarżony tłumaczył się, że 
miał T)iL myśli sławnego marszałka Moltkego, do które­
go żandarm jest podobny. Sąd jednak ujrzał w tym wy­
krzykniku obrazę i skazał podsądnego aa grzywnę.

Z Portugalii.
Lizbona. (TBK.) W Izbie panów prezydent mini­

strów w odpowiedzi na zapytanie przywódcy dysyden­
tów prpgresistów w sprawie wyniku śledztwa o zama­
chu 2 dnia 1 lutego, oświadczył, że nie może mówić
0 tern, co jest pizedmiotern śledztwa sądowego, może 
jedynie zapewnić, że nie ciąży żadne podejrzenie na 
którejkolwiek osobie znanej lub nieznanej, że jedynie 
winnymi byli obaj zabici na miejscu sprawcy.

Minister wskazuje na uwacye, jakie zgotowano 
królowi i powiada, że głęboko przejęty jest szczerością 
przekonania, z jakiem król złożył przysięgę. Słowa kró­
la dowodzą zamiaru jego utrzymania dawnej polityki 
w kraju i dawnych zwyczajów.

Wycofanie wojsk z  Krety.
Kanea. (TBK.) Mocarstwa ochronne obwieściły 

w formie urzędowej, że ze względu na zaufanie, jakie 
mają oo ooecndgo nadkomisarza Zainusa i jego rządów, 
postanowiły stopniowo wycofać i  Krety wojska między­
narodowe.

Ateny. (Ag. iiawasaj. Nadkomisarz Zainus urzę­
dowo podał do wiadomości, że odpowiednio do noty 
mocarstw ochronnych — wojska międzynarodowe będą 
stopniowo w ciągu roku, począwszy od lata 1908, wy­
cofane, — Wiadomość ta zrobiła bardzo wielkie wra­
żenie.

Maroko
Tatijger. (B. Reutera.) Francusko-hiszpańska poli- 

cya rozpoczęła swą służbę. Hiszpanie są stacyonowani 
w mieście, Francuzi poza obrębem mias.a

Berlin. (TBK.) W ministerstwie spraw zagrani­
cznych była wczoraj delegacya Muleja Hafida, Na pi­
smo jego, w którem oświadcza, że on jest obecnie 
faktycznie panem całego kraju z wyjątkiem miast po- 
brzeżnych, i prosi, aby rząd niemiecki z rządem fran­
cuskim i innymi rządami, podpisanymi na akcie z Aige- 
ziraś, porozumiał się w tym kierunku, aby wojska
1 okręty francuskie zostały cofnięte i walki ustały, udzie­
lono - -  jak donosi „Nordd. Allg. Ztg." —  odpowiedzi, 
że ministerstwo spraw zagranicznych nie może pertrakto­
wać z Mulejem H&fidem jako osobą, która nie jest na 
mocy międzynarodowego prawa uznana, że rząd niemie­
cki Stara się postanowienia aktu z Algeziras utrzymać 
i pragnie, aby w Maroku nastał spokój i porządek. Na­
stąpić. to może wówczas, jeżeli ustaną tam wewnętrzne 
waśnie o panowanie nad Marokiem.

Uwięzienie defraudanta.
Nowy Jork  (TBK.) Uwięziono tu ściganego za 

defra.uuacye adwokata wiedeńskiego dr. Karola HÓchle-

ra. Poszkodowany przez tę dęfraudacyę ksiądz Gnielm- 
skr pojechał do Ameryki i odkrył adres Hochlera przy 
pomoęy anonsu w dziennikach, w którym poszukiwał 
austryackiego adwokata dla domu bankowego. Na anons 
ten zgłosił się dr. Hochler.

Wypadki i katastrofy.
Orr.ar.a (w Ameryce). (TBK.) Podczas burzy, któ 

ra wczoraj tu szalała, zginęło 12 osób, wiele zaś od­
niosło rańy. Był to najsilniejszy tornado, jaki kiedykol­
wiek nawiedził wschodnią część stanu Nebraski.

Wrocław. (Tel. wł.) Kardynał dr. Kopp na uni­
wersytecie wrocławskim utworzył radę nadzorczą, ma 
jącą pilńuwać profesorów i docentów teologii katoli­
ckiej i dawać co 2 miesiące kardynałowi sprawozda 
nie, i:zy w wykładach i książkach, wydanych przez 
profesorów i docentów, niema jakichkolwiek śladów t. 
zw. modernizmu.

Szweryn. (TBK.) Wczoraj nastąpiło otwarcie nad­
zwyczajnej sesyl sejmowej przez wielkiego księcia w obe ■ 
cncści ks. Meklemburg z Strelitz mową tronową, w któ­
rej wskazano na konieczność zmiany konstytucji przez 
utworzenie nowej reprezentacyi krajowej, złożonej w po­
łowie £ wybranych reprezentantów rycerstwa i ziemstw, 
a  w polewie z członków, wybranych przez stany zawo 
dowe lub mianowanych.

Berlin. (B. Wolfa.) „Nordd. Allg. Ztg.“ donosi, 
że cesarz wyraził kanclerzowi Biilcwowi wieikie swoje 
zadowolenie i uznanie za skuteczną działalność i za 
patryotyczne stanowisko pai lamentu niemieckiego.

Brzozowski do przyjaciół,
Stanisław Brzozowski wydał drukiem odezwę ku 

swojej Obronie. Przed paru laty, kiedy ogłoszono prze­
winienia jego, jako defraudanta i denuneyauta, wydał 
"akże odetwę. Obeenie, gdy sama partya, do której 
Brzozowski należał, ogłosiła wiadomość, opartą na źró­
dłach % policyi rosyjskiej, że Brzozowski jest płatnym 
szpiegiem rosyjskim, znowu mamy literaturę.

Oświadczenie Brzozowskiego, umyślnie znowu po 
lTeiacku zredagowane, jarzące się frazesem, jak fajer 
werk dla dzieci, ma zadanie zachwiać młodych przyja­
ciół w przeświadczeniu: a może to nie prawda ?

Wi oświadczeniu tern jednak brak kategorycznego 
zaprzeczenia. Są tylko pytania : „Kogo wydałem ? Gdzie 
i kiedy;? Fakty a nie pogłoski z Ochrany. Czy już 
departament policyi rządzi opinią kraju?" Takiemi uy- 
taniam. odpowiada Brzozowski na pytanie przyjaciół, 
czy był szpiegiem. Robi to wrażenie, jakoby za­
przeczał.

„Po przez głowy partyi i ludzi wybitnych — pi­
sze dalej -— zwracam się do wszystkich, co śmią je­
szcze w. Polsce w prawdę wieizyć. Pytam się czytelni­
ków moich, czy ich uczyłem pracować w obecnym 
ustroju, czy osłabiałem w nich wiarę czynu?1-

Takiemi znowu pytaniami firzo?.. stara się spro 
wadzie do absurdu możliwość zarzutu szpiegostwa, Jakto 
ja, pisarz rewolucyjny —  w usługach policyi ? •' O- to 
właśnie chodzi.

Na bardzo naiwnych przyjaciół obliczy! odezwę 
swoją Brzozowski. Ale gdzież ma tych • przyjaciół ? 
„Moim przyjaciołom —  kończy tak odezwę — tylko 
powiedzieć mogę, że wiem, iź cierpią wiele, ale z całą 
wiarą . i spokojem mówię im: cierpicie dla dobrej 
sprawy".

Co to za przyjaciele? „Wsteczników'* (tak się na­
zywa obóz narodowy) wyparł się 3rzozowski, odkąd 
ich zdradził (do tego się przyznaje), obecnie sami so- 
cyaliśc: go zdemaskowali. Więc jacyź mu przyjaciele 
pozostali?

Paru dekadenckim liteiatom, ubóstwiającym Brzo 
zowskiego, owszem, imponować może „zagadka psystio 
logiczna", polegająca na połączeniu literatury z proce­
derem szpiegowskim. Dla nich to ciekawy objaw wyra­
finowane] „perwersyi", oni ją właśnie podziwiają w Brzo­
zowskim. Dla nich odezwa była niepotrzebna.

A jeżeli p. Brzozowski próbuje odzyskać wpływ 
na młodzież, tc  odezwa jego jest chybiona. Młodzież 
polska, ma dosyć zdrowia moralnego, aby od tego 
wstrętnego widoku łgarstw i nieprawości się odwrócić.

Pod naciskiem afektów partyjnych mogła ona 
przed paru laty okazać mu miłosierdzie za poprzednie 
winy, tłumacząc ie sobie chwilową słabością, ale odpo­
wiedzialności za płatny proceder szpiegostwa dzielić 
z fiim nie zechce.

.n .a b : * u ł a n j b .
(Z a t ę  i‘u b r y k ę  R e d a k c y a  nit* o d p o w ia d a ).mmmmmm

Wiadomości bieżące,
Circoio Italie no. W sobotę 16-go b. m. odbędzie się

w klubie włoskim (p . Maryacki 10) ouc/.yt ks. Delahuye, 
misjonarza francuskiego, r -1 „Sienkiewicz avant Quo Va- 
d is\ Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości 2 kor. Po­
czątek O g. 7 wieczorem.

-r- Na dochód budowy pomnika Chopina. W sobo­
tę, 16 b. m. odbędzie się w sali Koła muzycznego (ul. 
Jagiellońska 7) pierwsze ćwiczenie popisowe Instytutu 
muzycznego. Na programie znajdują się: sonaty skrzyp­
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cowe Mozarta i Griega, waryacye Brahmsa na dwa for­
tepiany i Schiitta transirypcya walca Chopina również 
na dwa fortepiany, wykonane pi zez uczniów i uczenice 
klas pny Loweńhoff i prof. Kochańskiego. Krzesła po 
50 hal.

Zebranie lwowskich członków Tow. nauczycieli 
szkól wyższych odbędzie się w sobotę 16 maja b. r. 
o godz. 7 wiecz. w sali XIII uniwersytetu (II p.). Na 
porządku dziennym: 1. Dr. L. Bykowski: Sprawozdanie 
z wycieczki szkoinej do Królestwa. 2. Dr. Z. Krygo­
wski: Sprawa gabinetów fizycznych. (Dotacys nadzwy­
czajne, sprowadzanie przyrządów z zagranicy). 3. Wy­
bór delegata do ankiety w sprawie ćwiczeń łacińskich. 
4. Wybór delegatów na walne zgromadzenie.

Następnie posiedzenie poufne w sprawie oso­
bistej.

•-r Koncerty orkiestr wojskowych odbędą się
w bieżącym miesiącu: dzisiaj 14-go na Wysokim Zamku 
30 pp., 19-go przed Domem inwalidów 80 pn., 20 go 
przed gmachem komendy korpjśnej 95 pp., 21-gc
w ogrodzie miejskim (pojezuickim) 15 pp., 26-go w par­
ku Kilińskiego 30 pp., 27-go przed pałacem namiestni­
kowskim 80 p p .;

w czerwcu: dnia 2-go przed Domem inwalidów 
95 pp., 3-go przed komendą korpuśną 15 pp., 4-go
w ogrodzie miejskim 30 pp., 9-go w parku Kilińskie­
go 80 pp., 10-go przact pałacem namiestnikowskim 95 
pp., 11 -go na Wysokim Zamku 15 pp., 16-go przed 
Domem inwalidów 30 pp., 17-go przed gmncuem ko­
mendy korouśnej 80 pp., 23-go w parku Kilińskiego 
95 pp,, 24-go pr^ed pałacem namiestnikowskim 15 pp., 
25-go na Wysokim Zamku 30 pp., 30-go przed De­
mem inwalidów 80 pp.;

w lipcd; I-go przed gmachem komendy korpufinej 
95 pp., 2-go w ogrodzie miejskim 15 pp., 7-go 
w parku Kilińskiego 30 pp., 8-go przed pałacem na­
miestnikowskim SC pp.; 9-go na Wysokim Zamku 95 
pp., 14-go przed Domem inwalidów 15 pp.. 15-go 
przed gmachem komendy koipuśnej 30 pp., 16-go
w ogrodzie miejskim 80 pp., 21-go w parku Kilińskiego 
95 pp., 22-go przed pałacem namietnikowskim 15 pp., 
23-go na Wysokim zamku 30 pp., 28-go przed Demem 
inwalidów 80 pp., 29-go przed gmacnam komendy 
korpuśńej 95 pp., 30-go w ogrodzie miejskim 15 pp.

Początek produkcyj w maju o godz. 5'3D wiecz., 
w czerwcu i lipcu o godz. 6-ej wieczór

h-  Apel do magistratu. Przed kilku laty wydano za­
rządzenie, zabraniające stanowczo jazdy czy to końmi, 
czy automobilami, czy na rowerach w ogrodach publi­
cznych. Zarządzenie tc  ze wszech miar słuszne i wska­
zane względami na bezpieczeństwo osób przechadzają­
cych się, a zwłaszcza dzieci bawiących się w porze le­
tniej w ogrodach publicznych, uzasadnione również wzglę­
dami hygienicznymi t— jak zwykle u nas —  istnieje 
tylko na papierze i nikogo nie zobowiązuje. I tak o p. 
na Wysokim Zamku bujają po Wszystkich alejach swo­
bodnie „kołowcy", zwłaszcza najmłodsi, nie umiejący 
jeszcze jeździć i rozbijają bawiące się dzieci. Możeby 
zarząd plantanyj miejskich przypomniał podwładnym or­
ganom ich obowiązki.

s -  Na pomnik Juliusza Słowackiego we Lwowie. 
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowackie­
go we Lwowie uchwalił, jak wiadomo, wzniesienie po­
mnika nieśmiertelnemu wieszczowi w -taszem mieście. 
Pragnąc pozyskać fundusze w tym celu, zamierza komi­
tet urządzić szereg uroczystych wieczorów ku czci wie­
szcza, przeznaczając z nich dochód na budowę pomnika. 
Ma przytem komitet taKże ten ce!, aby w ten sposób 
przygotować na obchód jubileuszowy społeczeństwo i 
rozpowszechniać wśród niego kult poety. Pierwszy inau­
guracyjny wieczór odbędzie się w sobotę, 23 maja 
w wielkiej sali ratuszowej o godz. 7 wieczorem z dobo­
rowym programem artystycznym. Komitet nie szczędzi 
usiłowań, aby wieczór wypadł godnie pamięci wielkiego 
pcety: od moralnego poparcia publiczności zależeć bę­
dzie los dalszych wieczorów. Nie wątpimy, źe publi­
czność nasza ze względu na wzniosły cel wieczoru po­
prze usiłowania komitetu. Program wieczoru podadzą 
dzienniki w najbliższych dniach.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Platona Ko­
steckiego odbyło się przedwczoraj rano w kościele św. 
Maryi Magdaleny, urządzone staraniem Tow. ręk. „Ska­
ła". Kościół zapełnił się szczelnie. Członkowie „Skały" 
zjawili się w komplecie ze sztandarem. Mszę św. odpra­
wił proboszcz kościoła Maryi Magdaleny.

-r- Pamięci Platona Kosteckiego. W szeregu pism 
kondolencyjnych, jakie otrzymała redakeya „Gazety Na­
rodowej", nadszedł z Paryża list oa Jana Styki, który 
pisze między innemi:

„Zubożał Lwów o jedną świętość, zubożał o  je­
dnego sprawiedliwego! Y/ssz Platon to była dusza tak 
cudowna, jak jej nie znaleźć rychło na tym padole — 
zubożał Lwówl Kiedy ostatnim razem widziałem go 
wtłoczonego między papierami redakcyi waszej, w sło­
mianym kapeluszu na głowie, poczęliśmy po kilku sło­
wach wymienionych... latać —  a kiedy mu opisywałem 
ogród, jaki w St. Cloud posiadam, wówczas cen poeta- 
lirnik powiedział m i: „marzyłem o tem zawsze, ażeby 
kiedyś mieć ogród jaki, aby posiadać własne jabłko, 
własne jabłko I"

„1 widziałem w tem pragnieniu całą piękną duszę 
tego poety, który niczego innego nie pragnął, jeno aby 
mieć tp własne jabłko 1

„Niestety, praca całego żywota nie starczyła na 
jedną jabłoń dla niego I
 „Moi drodzy, proszę Was, a proszę gorąco, za-

sanźcie na grobie Platona jabłoń —  niechaj mu z wio­
sną czsrujący jej kwiat rozkwita, a jesienią owoc doj­
rzały powie tym, którzy będą przechodzili: „Patiz, całe 
życie pracował dla ojczyzny, był jej miłością natchnio­
ny —  ale ona biedna nie może wy poszyć miłośników 
swoich i dopiero tu na tym grobie otrzymał to jabłko, 
którego daremnie tak za życia pragnął*.

„Przyjadę i ja wkrótce, ażeby łzami mojemi z p q ? 

sić to drzewko —  nie nad Platonem będziemy płakać, 
bo on dzisiaj wielkim być musi przed Panem, ale bę­
dziemy płakać nad tem, żeśmy mu tego jabłka nie mo­
gli dać - za życia —  będziemy płakać nad własną 
biedą. .“

-ś- Z kroniki żałobnej. W tych dniach zmarł w Pa- 
włosiowie ś. p. Bolesław Andruszewicz, jeden z mało 
znanych Hrników rodzinnej jweśni. A przecież należał 
on do tej plejady twórców, o których Krasiński w „Nie- 
boskiej" powiada, źe nie pięknem iecz pustem słowem, 
jeno wielkiem i czystcm sercem zasługują na miano 
szczerych poetów. Byt on poniekąd ostatnim z Mohika­
nów w prostej linii po Goszczyńskim, Bohdanie Zaleskim, 
Polu, Lenartowiczu.

Syn emigranta, Sybiraka, wyzuty w r. 1863 z ro­
dzinnej włości, tęsknił całą duszą do opuszczonych 
w dzieciństwie mogił i kurhanów, do szumu rozległych 
stepów i tęsknej ziemi, idącej w bezmierną dal. Po 
ukończeniu wyższych studyów, ś. p. Jan Andruszewicz 
poświęcił się agronomii i w krótkim stosunkowo czasie, 
dzięki wybitnym zdolnościom aawodowym, niezmordo­
wanej pracowitości i prawemu charakterowi, zdobył sta­
nowisko plenipotenta dóbr pawiosiowskich hr. Siemień- 
skiego-Lewickiego. Rolę miłował i do  mej wrócił,

W długie zimowe wieczory zasiadał niekiedy, zwy­
czajem starych wierszopisów do biurka ij dzierzga? 
wiersz po wierszu, jakby dla odświeżenia zasady: „so­
bie śpiewam, nie komu —  swe, nie cudze rzeczy". 
Z tych dzierzgań, ogłaszanych przeważnie w „Roczniku 
Samborskim", dałaby się spora złożyć księga. Do naj­
lepszych prac należą: dramat p. t. „Konrad Mazowie­
cki" i gawęda „Z aktów grodzkich", pisana gładkim, 
potoczystym wierszem.

Co kochał, czego pragnął i do czego dążył, wska­
że najlepiej wiersz z tej ostatniej pracy wyjęty:

'■Mr* „Dziś nauka w doświadczeniu,
Ze jest siła, lecz w skupieniu,
Ze w jedności moc, potęga,
Co zwycięzko w niebo sięga"...

K. Rojan.
—r- f  Ks. Błażej Ziemiański, proboszcz parafii św. 

Anny, zmarł onegnaj we Lwowie w 63 roku żyda a 34 
kapłaństwa. Człowiek niezwykle zacny, głębokiego ser­
ca, kapłan wzorowy o prawdziwie chrześcijańskiej do­
broci, cieszył się ogól.ią miłością i szacunkiem i pozo­
stawia po sobie pamięć najlepszą. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj przedpołudniem po 
nabożeństwie, które rozpocznie się o godz. 9 rano w ko­
ściele św. Anny.

-f- Z sali sądowej. Dwudniowa rozprawa przeciw 
hiyciowi Matwijczukowi, włościaninowi z Hohbłowa, 
oskarżonemu o zamordowanie D. Linarta, zakończyła się 
wyrokiem zasądzającym. Lawa przysięgłych zaprzeczyła 
pytanie co do morderstwa, a natomiast potwierdziła py­
tanie co do zabójstwa, wobec czego trybunał zasądził 
oskarżonego na półtora roku ciężkiego więzienia. Zasą­
dzony prosił o trzy dni do namysłu.

-~r Hajdamaczyzna. Za pochwalanie morderstwa, po­
pełnionego nś ś. p. hr. A. Potockim, aresztowano w po­
wiecie rudeckim ukraińskiego organizatora, włościanina 
Michała Kowalskiego,

Upadek z II piętra. W realności pod 1. 100 przy 
ul. Łyczakowskiej bawiła się na schodach II piętra jede­
nastoletnia Emilia Homa. Dziewczę wychyliło się pod­
czas zabawy przez balustradę tak silnie, iż sfaciło  ró­
wnowagę i spadło. Podczas upadku odbiło się na wy­
sokości I piętra ó baryery schodowe i spadło na scho­
dy, raniąc się ciężko w głowę. Wezwane pogotowie 
Tow ratunkowego opatrzyło rany i ciężkie stłuczenia 
po calem ciele i pozostawiło dziecko opiece rodziców.

Sprytny oszi*st. W ostatnich dniach uwijał się 
w Bemie mężczyzna, liczący około 43 lat, szczupły, 
o ciemnych wąsach farbowanych, w cwikerze, mówiący 
po niemiecku, angielsku, rosyjsku i po węgiersku. Czło­
wiek ten używał kart wizytowych z nazwiskiem dra 
Alfreda Waiirmana i występował jako pośrednik w za­
wieraniu małżeństw i jako laki wkręcał się do zamo­
żniejszych domów żydowskich i pod najrozmaitszymi po’ 
zorami wyłudzał pierścionki z brylantami i kosztowno­
ści. Gay się połapano na oszustwach, sprytny ptaszek 
znikł jak kamfora.

iłp*Btsrs©ieBita n tjreofu .ly -jjcziac (z aaserweto 
ryum astronom. Politechniki) w d. 13 maja b. r,;
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U’.raga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicy! wschodniej;
Pogodnie, mierne wiatry, potem zachmurzenie, 

ty Galicy i zachodniej:
Zmiennie, miejscami opady, mierne wiatry, ciepło. 

Pogoda niestała. __________ ..  -

" W ia d o m o śc i g ie łd o w e ,
Z targów handlowych.

Wiedeń, 13 maja. (Teł. wł.)
S o i r y t  u s. Za towar skontyngentowiiiy s dostawą 

natyc. miastową za 100 HI, płacono koi. 62*40 do Ó2 8W,
Teudencya: ustalona.
C u k i e r  za towar skontyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 77'25 do 77*75. Rafinada sfecun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych w ago­
nach K. —•— do —'—. Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową ż Wiednia K. — , |W ca­
łych wagonach K. — - ■ do — —, beczkami do — . ]

^ndeneya: spokojna,
N a 11 a galicyjska Standard Wnite w całych wago- 

dach z Wiednia K 26*25 do K. 26*75. W beczkach K . '~  — 
no —*—.

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami KS 27*25 do 
K. 27-75.

Tendencya: spokojna.

i
Wiedeń, dnia 13 maja. Kursy giełd? wiedefijskiij: 

Losy a) procentowe: rtustryackiego Zakładu kredyt.i *blig. 
p, z r. MŚdO 3 proc, 277 -- , Austr. Zakł. kred, ż b. óp, z r: 
1889 3 proc. 267‘50, Towarzystwa żeglugi na Dunom ll& 
k. 4 m. 2ł.proc, 258-—, Węgierskiego Banku hip. pp lud 
zł. 4 proc. 247*—, Pożyczka serbska norm. po ICC łr. nr. 4 
105-75, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)! 5 ar. 
21*20, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po |(pQ zł. 
459,—i CGry zł. 40 m. k. 146 —, '-ożyczka m. Insftruku 
29 żŁ 108'—. Losy m. Krakowa 20 zł. 113-—. PpżMWka m. 
Lubiany 20 zł, 22'50, Ófen 40 zł. 216*--, Pulffy 40 i ł .  iii. 
koriw. 190-—, Czerwonego krzyża austr. toW. 10 zł. o i‘5Ó. 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 2"',75, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł, 68*--, Salma 40 zł. m. k. 233*- Pożyczka 
salchursk? po 20 zł. 110 —. Tureckie Oblig. prem. kolejowa 
500 fr, 187*—, Lósy komunalne m. Wiednia i  r. 1874 
498-—. i

Berlin, dnia 13 maja. Banknoty austryackie 85*05, 
Spirytus — .

Peryż, dnia 13 maja. Irzy  procentowa renta £6-62, 
mąka 29-65.

Frankfurt, dnia 13 maja. Austr. kred, 198*40, Koleje 
państwowe 148-80 Disconto 175-30, Laura —*—, Alpiny — .

Usposobienie:

Depesze z targu pieniężnego.
W lck cĄ  d. 14 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy pODoł.idniowei notowano: Akcye austr. Z ak ład  fa-s by­
towego 633-50, ńkeye wągier. Zakładu kredyt- 748*—, Akcyi 
Ar.p/t- ba?kJ 298*?5. Akcye Unionbanku 538*—, Akcye Lani 
derbnnkn 141-75, Akcye Bankvereinu 323*75. Akcye Soćen 
credit 1056-—. Akcye gal. Banku hipot. . Ah-;ve 
kolei państwowych 694*—, Akcye kolei południowej 136 — 
Akcye Tramwaj A, —' ,  B. —*—. Akcye kolei Elbsthal 
4-i3*—, Akcye koie’ półn. 5290-- Akcye kolei 
563- - ,  Akcye Alpiny 058-50, Akcye Rima Murany: 553-50,
Akcyu Prag. Tow. że l 2635-----— Akcye Fabr.ki broni
5 5 6 -— . Akcye tur. tytoń. 409*— Akcye gał. karp, Iow. 
naft. 56J— —. Obligacye węgiersk. indemn.9360 Kenta ma­
jowa 97*40, Austr. Renta koronowa 97 40 Węg. Renta ko- 
Tcnowa 93*70, 56 L Listy T--vv. krea. ziem. 94-65 4 proc. 
listy Zuiku hip. 9430, 4V* proc, listy Banku hipot. 
100*15, 5 proc. listy f.rnk-! hipoteczn. 110-50, 4 p-oc. listy 
Banku kraj. 195*73 -Wt% listy Banku kraj. (00-25, 4 proc 
komunalne ciLgacye Banku kraj. — Óbllgacye p opi- 
nacyjne 97 75. 4 pro. Gal. poż. kraj z 1893 r. 96*40, .■ prc. 
pcijCTka miesi' ... owa 94*25, Losy tureckie 187 23. Marki 

17*70, Ruble 251*75, Kredyty , Alpiny —•*— Węgier-
k re d .   Unio-nuank — , Koleje, —1 ros. 5 proc.
pożyczka 19. j 95-6C.

Usposobienie spokojne.
Wiedeń, (Teł. wł,). Ze względu na słabe notowania 

z Nowego Jorku przeważała wczoraj ogólna rezerwa, kur­
sy jednak zdołały się ustalić. Większe zainteresowanie 
wykazały akcye Landerbanku i akcye węgierskiego Banku 
hipotecznego, te ostatnie ze względu na podróż guberna- 
torz Szeila do Parysa. Żywszego obrotu dokonano jodynie 
w Alpinach, Zamknięcie odbyło się spokojnie przy ogól­
nej przyjaznej tendencyi. W szrankach gal, akcye Karpackie 
omągnęły zwyżkę;

BSerSfia, dniu 14 maja. Przy zamknięciu wczorajszei- 
giałdy: Kredyty 198‘40, Staatsbahny 148*60 Ojscontu Có* 
mandit i75‘—, Berlin. Tow. handl. 16250 Laura 2Q9‘40, Bo- 
liuinery 220—, Kolej połudn. wschodmo-crusica -*—. Ru­
bel sc’ go.. 214*15, Kolej warsz.-wied. 1C2'~, Ko; -, mo­
rza śródziemnego —■—; Kolej Meridjonalna 134*60, Losy 
tureckie 150*— Renta włoska —— , „Harpene?" kopalnia 
węgla 200-—, Kolej Mari^nburg-Mławka — , Konsollda^ 
cye —*— Lombardy 23-25, Kolej jienry 119*30 Niemiecki 
bank narodowy —*-*, Kanada Proferred 156-40, Akcye że­
glugi hamburskiej 109-60, Kurs warszawski j-*—, Buta 
„Doanei-smark" 292'—. d1/, prc. renta rosyjska z r. 1894 
75—, 3*8 prc, renta rosyjska 74’— 4 prc. renta rosyjska
z r 1902 82 40, 4*/n prc. renta rosyjska z r 1905 94*75 
Sheinische Stahlwerfce 179 —, Gelsenkirchen 194*25.

■ e l i t a ,  d. 14 maja. 4 proc, węgizrska renta złota 
—J—, węgierska renta koronowa Hf*'—, Austr. akcye. Kre­
dytowe 198*40, Stujtsbainiy 148*60, Lombardy 23*25, Di­
sconto Lomandit 175*—, Ruble 214*15.

Tendencya: silna.
m i k f n i t ,  dnia 14 maja. W ow aiszu giełdu wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — , Ąusu*. renta 
srebrna 99*10, Austr. rrnta złots 98*50, Aiistr. akcye kre­
dytowe 193*20, Staatsbahuy 148*90, Lombardy 23*30 4-proc. 
austr. renta koronowa 97*13.

Tendencya; silna.

Targ zbożowy i "iOt**arowy,
ć. 13 maja. Pszenica na kwiecień 1508 r. 

Od --*— 4o —*—, Pszenica oa mai od 11*85 do 11*86.
Pszenica na paźd aerniK od 1012 do 10*13. Żyto na mai
od 1025 do 10*26, Zyto na pażdzier. 1908 r. od 8Ś5
do 8*86, Owies r.a iffai. 1908 toku od 7*06 do 7*ttfJ,
Owies na uażdz. od 6*70 do 6*71, Kukurudza na wrze­
sień)—*— db —*—, kukurudza :>a lipiec ad 5*60 do ó*ul, 
kukułudza na maj 1908 r, od 650 do 6*51 Rzepak na maj 
1903 0*— do 0* Rzepak na sierpień od 17*90 do '18-  .

Pogoda; piękna i ciepło.

Odpowiedzialny redaktor: jó ze t Ziembiński. 
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem cijtołki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Tow. akc. Brad Fiałkowskich w Białej i Czańcu ■


